Kraków, wtorek 24 wrze$nia 1918. 


Rocznik XXVII. 


miesięcznie 


Nr. 211 


4 K z odsyiką 


(bez odsyłki K 3-30). 
47 Niemczech miesięcznie 4 m. 
Cena numeru 20 h 
pojedynczego 


Rekiamacye otwarte są wolne od 

opłaty pocztowe. — Redakcya 

rejnopisów me zwrace i bezimien= 
mych listów nie uwzględnia. 


centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi cadziennie o godzinie 6 wieczorem. 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5, 
delefen Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 310a 
Konto czekowę Nr. 34.095, 
Fach pocztowy na listy Nr. 116, 
Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 


Grodzka 13, Il. p. Tel. 1354, 
Konto czekowe 7915. 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wiar- 
sza petiteam 50 h. w nadesłanem 
K 150. Glosy publicezs ge 3 K 


za wiert, 


Dalsza ofenzywa koalicyi w Macedonii. 


Przekroczenie linii Zygfryda na północ od St. Quentin. — Sprawo- 
zdawcze zgromadzenie posłów krakowskich. 


Parlamentaryzacya Niemiec? 


Socyaliści wstępują do gabinetu? 

Wypadki na zachodzie ooraz silniej oddziały» 
swują na stosunki wewnętrzne niemieckie... Coraz 
głośniej mówią o parlamentaryzacyi gabinetu, o 
witąpiemiu socyalistów do gabinetu, o ustąpieniu 
Hertinga. A „Vorwaerts* coraz bardziej się skar» 
ży, że zapanowało powszechne bczhołowie 
„Kopflosigkeit", 

Ciekawe symptomata. 

Co do socyalistów, to sprawa istotnie stoi na 
porządku dziennym. Redaktor „Vorwacrtsu” 
Stampfer zabiera w tej sprawie głos i zasadniczo 
akceptując projekt wstąpienia wywodzi, że prze- 
cież socyaliści nie mogą na zewnątrz być od- 
powiedzialnymi za to, co wewnętrznie nie 
adpowiada ich przekonaniom; wszystko, powia» 
da, zależy od rządu — czy chce prowadzić taką 
politykę, za którą soc. demokracya może przyjąć 
odpowiedzialnośc? 

Słowem ŚSchluidemannowcy postawią warunki. 
Ale jakie warunki? Sferom rządzącym chodzi o 
to, aby Schcidemanna pozyskać jako dekoracyę 


gstość narodu w tej ciężkiej chwili i zarazem u- 
dawać (wobec demokratycznych haseł koalicyi) 
demokracyę. 

Czy istotnie Scheidemannowcy korzystając z 
ńogodnej chwili postawią takie warunki, które 
spowodują rzeczywistą demokratyzacyę państwa? 
Czy też — utartym zwyczajem — sprzedadzą 
rządzącym junkrom-militarystom kbasę robotni- 
tzą prawie zadarmc? 

Mała nadzieja na silną demokratyczną politykę 
Scherdeinannowców. Zdaje się. że inne czynniki 
zewnętrzne będą popychały państwo do demo- 
kratyzacyi, a indolentni „socyaliści* będą dalej 
popierali reakcyjną rządową politykę. 

O warumkach socyalistów nie wiadomo nic. — 
„Leipziger Tgblt.* jednak donosi, że soc. demo 
kraci oświadczyli gotowość wstąpienia do gabi- 
netu pod następującymi trzema warunkami: 

1) zniesienie artykułu 9 konstytucyi niemie- 
ckicj, wedle którego żaden członek parlamentu 
nie może być członkiem Bundesratu, 

2) wejścię do gabinetu przynajmniej dwóch lub 
trzech socyalistów, 

3) obsadzenie jedmego z najważniejszych re- 
wrtów (jrawdopodobnie sekretaryatu dla spraw 
wewnętrznych) przez socyalistę. Miejsoe bo objął. 
vy prawdopodobnie poseł Ebert. 

Jeśli istotnie takie tylko „warunki“ stawiają 
tcheidemannowcy, to nic się nie zmieni w pañ- 
twie junkrów. Soc. demokraci odegrają swą rolę 
dekoracyjną, a później się ich wyrzuci... Cały 
blok junkiersko - militarno - biurokratyczny po- 
zostanie nienaruszony. 

Mała nadzieja na Scheidemannowców. Zdaje 
się, inne czynniki zmuszą twardą reakcyę junkier- 
ską do likwidacyi.., 

e $ a 
Berlin, 23 września, 

Sytuacya zdaje się wyjaśniać w tym kierunku, 
że centrum zasadniczo nie sprzeciwia się wstą« 
pieniu socyalistów do rządu; jednakowoż przes 
szkodzi  natychmiastowemu przeprowadzeniu 
parlamentaryzacyi, aby nie dopuścić do upadku 
Hertlinga. Partya konserwatywna występuje na- 
gle cieplo za Hertlingiem, aby rozbić wiekszośc. 


NIEMCY ZACZYNAJĄ SIĘ KAJAĆ!.. 
Niemiecki poseł centrowy, Erzberger, wydał 
broszurę p. t. „Związek ludów“, w której w roz- 
dziale o Belgii wywodzi, że cała niesprawied- 
wość odnośnie do Belgii leży po stronie Niemiec. 
Nie można znaleść żadnego dowodu, jakoby 
Francya zamierzała z wybuchem wojny naruszyć 


i 


granicę belgijską, ze strony niemieckiej stwier 
dzono, że mobilizacyjny plan francuski nie prze» 
widywał wkroczenia do Belgii. „Vorwaerts* oO- 
mawiając broszurę Erzbergera dodaje od siebie: 
„Belgijskie koła wojskowe otrzymały tuż z wy" 
buchem wojny rozkaz zbrojnego bronienia neu- 
tralności kraju tak przed Francuzami jak i 
cami, Niemcy powinny wobec tak jasnego stanu 
rzeczy zaniechać wszelkich prób dla zaciemnie- 
nia tej sprawy. 

WSZECHNIEMCY AGITUJĄ PRZECIW 

9 POŻYCZCE WOJENNEJ. 

Wszechniemiecka „Deutsche Ztg.* ogłasza dłu- 
gi artykuł, pełen najgwałtowniejszej opozycyi 
przeciw rządowi i wzywający — do sabotażu 9 
pożyczki wojennej. mo oblicza, że jeżeli 
Niemcy zawrą w tym roku pokój, budżet roku 
powojennego wynosić będzie 21.6 miliarłów ma- 
rek, z czego wynika, że każdy niemiecki obywa- 
tel zamiast 13.3 proc. będzie musiał oddawać 
rocznie 60 proc. swego dochodu. Roczne podatki 
obywateli przewyższą zatem roczny przyrost ma- 
jątku narodowego, coby oznaczało załamanie się 


| wewnętrznego i zagranicznego kredytu. 
i by wzmocnić w ten sposób wewnętrzną spoi- 


Z frontów bojowych. 
Ofenzywa koalicyi w Macedonii. 


15 b. m. przeszły wreszcie wojska koalicyi do 
zwycięskiej ofenzywy na spokojnym dotychczas 
froncie w Macedonii. 

Wucęcie Monastyru, oraz wciągnięcie Grecyi 
do czynnego udziału w wojnie przeciw mocar- 
stwom centralnym stanowiły ostatnie sukcesy 
główno-dowdzącego na tym froncie, francuskie- 
gu gencrala Sarraila, który też wkrótce ustąpit. 

Jego następcą mianowano generała francuskie- 
go Tranche d'Esperey, który się zajął przede- 
wszystkiem 
reorganizącyą rozkładającej się i zdemoralizowa- 

nej armii greckiej, 

aby ją uzdolnic do boju i w ten sposób wyzy- 
skać jej pierwszurzędny materyał żołnierski, 

Ze” ganizowane. świeżo wyekwipowane i u 
zbrujone pułki greckie pchano na front bojowy, 
z.stępują: nićmi wahkzące tu od paru !at wojska 
angielskie i francuskie. Z czasem liczba wojsk 
greckich doszła tu do pokaźnej ilości 

8—10 dywizyi, 

zajmując osokny odcinek frontu, obok równiez 
świeżo zorganizowanych wojsk serbskich i obok 
pułków angielskich į francuskich (przeważnie ar- 
tyleryi), także Włosi obsadzili tu nieznaczny od- 
cmek walki, a z nmi i jedna dywizya legionu 
południowo-słowiańskiego, o której wspominał 
niedawno oficyalny komunikat francuskiego ge- 
neralnego sztabu, 

Foch — zostawszy gencralfssimusem wojsk 
skoalizowanych, rozpoczął ofenzywę na głównym 
fromcie walki — we Francyi. 

Nie mógł jednak pominąć i pozostawić w bło- 
gim spokoju į innych frontów bojowych, choćby 
tylko ze względu na konieczność strategicznego 
wiązania sił nieprzyjacielskich. : 

Rozpoczął więc ataki we Włoszech, przeszedł 
do ofenzywy w Macedonii. 

Nie trzeba zaś chyba przypominać faktu do- 
komywająccj się odbudowy frovtu na wschodzie. 
Ofenzywa w Macedonii 
wyszła z górzystej krainy na wschód od Mona. 
Siyru į od rzeki Czerny, która piynąc na wschód 
od miasta lukom zwraca się ku północy i 
wpada na północny zachód od Negotinu do 

wartkich nurtów Wardaru. 
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Atak objął najpierw 15 km. odcinek, który 
przebiegał mniejwięcej przez wzgórza Sokoł 
(1383 m.), blok górski Dobropolje i wzgórze Ve 
trenik (1440 m.). 

Buigarów zepchnięto poza ich Hnie obronne i 
zajęto im najbliższe tyły frontu; ta okoliczność 
umożliwiła atakującym już następnego dnia 
rozszerzenie odcinka ataku, który wdzierał się 
coraz głębiej ku północy i zachodowi, Na 40 km. 
frontu atak doszedł ku zachodowi do wsi Zovik, 
ku wschodowi do wsi Zborsko i do góry Kozuk. 
Atak wtargnął miejscami nawet poza 15 km. głę- 
bokości i dotarł do wzgórza Djurov (1580 m.) £ 
wsi Rozdeń, zajmując wiele jeńców, dział i ma: 
teryału wojennego. 

W dalszym przebiegu operacyi wojska koali- 
cyjne rozszerzyły swój atak aż do Wardaru ż do 
jeziora Dojran, atakując nawet po jego obu 
stronach. 

Jak komunikat francuski z 21 b. m. podaje, 
ściganie pobitych sił bułgarskich ; niemi 
między Czerną a Wardarem trwa dalej. Mimo za- 
ciętego i rosnącego oporu wojska serbskie do», 
tarły do środkowej Wataszy. Sprzymierzone woj: 
ska w okolicy Cambranu przekroczyły rzekę Czer: 
nę į opanowały wzgórza Porta i Dzenca, f 

Komunikat angielski z 20 b. m. stwierdza zaś. 
że oddziały serbskie kontynuując swój pochóc 
wzięły do niewoli 

5000 jeńców i 80 dzłał. 

Po obu stronach Wardaru i na północ od Mo 

nastyru trwa silna działalność artyleryi. 


Anglicy na wschód od linii Zygfryda. 

Ataki angielskie na południe od Cambrai i od 
St Cuentin, zdążające do uzyskania przełomu 
linii Ź,gfryda w tym odcinku, trwaja nieprzer- 
wanie dalej, odnosząc coraz to nowe terytoryal: 
ne sukcesy. Pod wpływem tych ataków zmusze- 
ni byli Niemcy opróżnić jeszcze 20 b. m. Essi 
gny-le-Grand (przeszło 8 km. na południe od 
St. Quentin) i cofnąć się do dawnej pozycy* 
Zygfryda, na wschód od tej miejscowości, ` 

Następnego dnia atak amgielski rozwinął się z 
powrotem, przy pomocy eskadr tankowych i lo- 
tniczych, między lasem Gouzeacourt a Hargi- 
court i wcisnął linie nięmieckie poza pozycye 
Zygfryda, dotarłszy w teren między  Villers— 
Guislain (8 km. na półn. zach. od Le Catelet, 
tuż na wschód od linii Zygfryda), a Belticourt 
(5 km. na poł. od Le Catelet). 

Między Aisne a Ailette obsadzili Francuzi 20 
b. m. „zoiet wzyorz na zachód od Jouy (3 i pół 
km. na półn. od Vailly). 

Na innych odcinkach frontu zachodniego nie 
tyło żadnych szczególnych wydarzeń wojennych. 


Ofenzywa angielska w Palestynie. 


W Palestynie rozpoczęła się także ofenzywa 
Anglików, 18 b. m. atak angielski rozwinął sie 
na wschód od drogi z Jerozolimy do Nablus, Po 
całonocnej walce zcpchnięto Turków do lini? 
Dzaludwadi-Aburzerka. Także i od strony wy- 
brzeża atak angielski wtargnął w pozycye ture- 
ckie między wybrzeżem a linią kolejowa z Lidd 
do Tul Kerim. 


KOMUNIKAT TURECKI. 

Urzędowo ogłaszają 21 b. m.: 

Ciężkie, walki na froncie  palestyńskim 
trwają dalej. Anglicy atakują natarczywie między 
wybrzeżem a koleją, Aby nasz front skrócić, Ra- 
sze siiy po dzielnem odparciu wszystkich nieprzy* 
jsciulckh eh aiaków według rozkazu także na 
wseaóc od kolsi zajęły nowe stanowiska na pól- 
xoc od poprzednich swoich linii, 


Niesłychane! 


„Rozporządzenia namiesźnictwa nic nie znaczą!* — 
Zboże galicyjskie jedzie do Niemiec, — Komenda 
dworca siłą usuwa reprezentantów namiesinictwa, 

W sprawie niesłychanej konfiskaty siedmiu 
wagonów zboża łwowska „Gazeta Poranna" dos 
nosi: 

Na dworcu kolejowym Podzamcze zakwestyono: 
wany został wagon mald (wagi przeszło 10.000 kg.) 
;adany przez piekarnię wojskową w  Zbarażu 
do „Fassungstelle" we Lwowie. Dokumenty 
transportowe na pierwszy rzut aka wzbudzić mua 
siały podejrzenie: niema na nich stampili, a wie 
dnieje podpis jakiegoś izraclity. Wobec uzasas 
dnionego przypuszczenia, że mąka ta wysłana 
została nnelegalnie, w celach paskarskich, Kraj. 
Urząd Gosp. polecił zająć wagon i wydać mąkę 
Wojennemu Zakładowi obrotu zbożem. 

Sprzeciwiła się temu komenda dworca i usunę 
ła organa kontrolne namiestnictwa. = Odnośny 
funkcyomaryusz wojskowy oświadczył nawet, że 
„ozporządzenia Namiestnictwa nic nie znaczą”. 

Tegoż samego dnia i na tym samym dworcu 
Podzamcze zakwestyonowano 3 wagony mąki 1 3 
wagony sucharów, łącznie 6 wagonów, które przez 
władze niemieckie we Lwowie załadowane zoz 
stały z przeznaczeniem.. do Brześcia Litewskie» 


"i aia tudzież „Bahnhofskommana 
do“ we Lwowie kazało rzeczone wagony silg 
odebrać organom kontrolnym namiestnictwa 1 
wysłać je według życzenia władzy niemieckiej. 
R O O EEEE 


Katastrofa w Wóllersdorf, 


WYBUCH W FABRYCE AMUNICYI PRAWIE 
400 TRUPÓW. 

Gdy przed kilku dniami lakoniczna notatka 
urzędowa doniosła, że w fabryce amunicyi w 
Wóllersdort nastąpiła eksplozya, która „pocłą- 
gnęła, niestety, większe oflary w ludziach”, ale 
która „nie utrudnia dalszej fabrykacyi amuni- 
cyi“ (dosłownie!)—wszyscy byli przygotowani na 
straszną katastrofę, jakkolwiek komunikat u- 
rzędowy nie uważał za stosowne zakomuniko- 
wać ani przyczyny eksplozyi, ani rozmiarów, 
ami liczby ofiar, ani winnych osób i czynników. 

Dopiero przedwczoraj cenzura zezwoliła na 
ogłoszenie tych szczegółów. 4 
` Katastrofa pociągnęła 

prawie 6400 ofiar ludzkich, 


przeważnie młode dziewczęta i nieletnich chłop- 
ców. Wybuch nastąpił w budynku fabrycznym 
Nr. 148, między g. 11—12 w pol, gdy w obrębie 
budynku było zajętych 417 robotnic i robotni- 
ków. Jako przyczynę eksplozyi wymieniają wy- 
buch jednej z kapsli, od której zapalił sie proch 
bezdomny, nagromadzony w workach, leżących 
na podłodze. Proch palący się wywoluje tem- 
peraturę 2000—3000 stopni C. W takiej tempera- 
turze ludzie natychmiast gliną. 

Robotnice, którym udało się wdostać na dwór 
były strasznie poparzone. 

Tłumienie ognia było bardzo utrudnione, tak, 
że pożar udało zię stłumić dopiero około godziny 
4 wieczorem, zwlaszcza, że dostęp do wnętrza 
był bardzo utrudniony. Budynek, w którym wy- 
buchł pożar liczy 120 metrów długości i 100 me- 
trów szerokości. Słychać, żedrzwi budynku były 
pozamykane, aby robotnice nie mogły wcześniej 
wychodzić na obiad, co jeszcze bardziej spotęgo- 
wało katastrofę. 

Wydobyto z spaleniska wiele trupów, których 
przeważnie nie można rozpoznać. Pochowano 
je w kilku wspólnych grobach na cmentarzach 
w Wiener-Neustadt, Steinbrück, Piesting, Win- 
zemdorf i Fischau. Z wszystkich domów całej o- 
kolicy powiewają żałobne chorągwie. Pogrzeby 
przemieniły się wszędzie w olbrzymie demon- 
stracye robotnicze. Wzięli w nich udział wszy- 
scy posłowie niem. soc. dem. przedstawiciele 
władz i wojskowości, oraz kilkadziesiąt tysięcy 
ludzi, w tem 15.000 zorganizowanych robotników 
t robotnic amnnicyjnych z Wöllerdort, 

Prasa niemiecka nie może ukryć wyrazów 0- 
burzenia na stosunki panujące w fabrykach a- 
municyi, które mogły doprowadzić aż do takiej 
katastrofy. „Mięso ludzkie jest tańsze, niż kle- 
dykołwiek"... pisze „Arb. Ztg." 


L pamiętników zam teza. 


Jeden z lwowskich dzienników przytacza 
następujące fragmenty z dziennika jednego z pp. 
cenzorów galicyjskich (krakawskich?). Podobno 
autentyczne... 


30 sierpnia. 
Czuję straszne znużenie. Cały dzień czytaj i 
spekuluj coby skonfiskować — to męczy. Gdyby 


O m Z A OK 


A > EA R MOE RE iR MOE R Z RAF R OBRA DELL a a 


„NAPRZÓD* 


Na. 217 


nie ta podnieta, to kannibaliczne zadowolenie, | słowiańskiogo ruchu ma się znajdować w Zad 


ile razy machnę krzyż po drukowanem słowie, to 
możeby mi i brakło sił do spemiemia mych o- 
howiązków, 
1 września. 
W jednej 'gazecie był dziś artykuł „O rewolue 
cyi ciał niebieskich Kopernika". Skreśliłem — 
a redaktorowi powiedziałem tylko: „Ne zdurysz 
aptekarza szejdwasserem!" 
2 września. 
Zawołał mnie do siebie mój przełożony, a 
wskazując na stosy skarg, jakie na mnie wpły- 
wają , rzekł: 3 
~ Panie kolego, bo i ołówek ma dwa końce! 
Z początku „obstupui”, ale potem domyśla- 
jac się o co mu chodzi, zatemperowałem czom- 
prędzej i drugi koniec mojego ołówka. 
- 3 września. 
Jeden z wybitnych krytyków zapewniał mnie, 
że umie skrytykować dzieło, nie czytając wcale. 
Chciałbym podobny modus zaprowadzić i w cen- 
zurowaniu. 
5 września. 
U mnie „nulla dies“ bez masakry.. Ala dziś 
odczuwam specyalne zadawołenie. Przyniesiono 
mi do cenzury jakieś romamnsidło Daudeta „Kró- 
lowie na wygnaniu“, Już sam tytuł zadecydo- 
wał, Nieczytane nawet poszło na indeks. , 
7 września, 
Ci gazeciarze mają czasem piekielne pomysły. 
Dziś musiałem cenzurować taki „kącik humo- 
rystyczny*”: 
O ficer (egzaminując żołnierza): Co to jest 
generał? 
Żołnierz: Nie wiem, panie lajtnant, 
Oficer: Jakto nie wiesz? Byłeś już na fron- 
cie? 
Żołnierz: Byłem na rosyjskim, 
skim, na albańskim... 
Oficer: I nie widziałeś tam generała? 
Żołnierz: Nigdy panie lajtnant. 
Głowa mi pęka, co się w tym dyalogu kryje? 
Ale cstatecznie puściłem. 


na wio- 


8 września. 
Przydziełono mi do ecenzurowania biblię. 
Chyba cszaleję! Chociaż — kto wie? Co innego 
biblia w czasach pokojowych, a to innego w 
czasach wojennych. 
9 września. 
Dziś jeden z dzienników cytuje odezwanie się 
Brutusa do ludu rzymskiego: jeśli jesteście nic- 
wolnikami, to więcej wasza w tem wina, niż wa- 
szych królów. > 
Bardzo mnie ten ustęp ucieszył i nawet zwro- 
cilem uwage redaktorowi, że powinien być zło- 
żomy tłustem pismem. 
10 września. 
Nawet w głównej kwaterze wojennej znajdu- 
ją się bardzo podejrzane elementa. Jeden ze 
sprawozdawców tak opisuje swemu dzienniko- 
wi rebojowisko: . 
„Powalony rząd drzew świadczy o zaciętości 
walk. Korony dębów legły w prochu. Zniknąć 
majestat natury. Z wiązów podmuch jesieni 
zerwał królewską purpurę. Orzeł ptaków, mo- 
narcha uciekł w niedostępne góry itd. itd." 
Powiedziałem tylko: „terefere kuku!" — i z 
całego fejletonu została się biała plama. 
Najbardziej zatrważającem jednak jest to, że 
takje rzeczy pisze się za aprobatą głównej kwa- 
tery generalnego sziabu! 
15 września. 
Według statystyki. jaką bardzó szczegółowo 
prowadzę, na 28.720 ocenzurowanych tamtego 
tygodnia wierszy, skonfiskowałem Wierszy 
24.003. A więc brakuje mi jeszcze stu wierszy do 
pewnego rodzaju jubileuszu. 
16 września. 
Mój przełożony powiada dziś do mnie: 
-—- Ależ pan konfiskuje bez zastanowienia! 
— A ja mu na to: > 
-- Tak, panie prezydencie, nie zastanawiam 
ani na chwilę pełnienia mego obowiązku. 


Z ostatniel chwili. 


SPRAWA POŁUDNIOWO - SŁOWIAŃSKA 
PRZED ROZWIĄZANIEM. 

Komferencye rządu węgierskiego z austryackim, 
odbywające się obecnie, mają na cclu ostateczne 
rozwiązanie kwestyi połwdniowo-słowiańskiej. — 
Dotychczas jeszcze oba rządy nie porozumiały 
się w do rekompensat, jakie Austrya ma otrzy- 
mać w razie rozwiązania sprawy połudn.-słowiań- 
skiej w duchu życzeń węgierskich. 

W kołach miarodajnych twierdzą, że między 
oświadczeniem połud. Słowian w  austryackiin 
parlamencie (30 maja 1917), a oświadczeniem serb- 
skiej skupczyny na Korfu istnicje powicn zwią- 
zek, że wobec tego kwestya połud. słowiańska ma 
podkład międzenarodówy. Centrum południowo 
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grzebin. 

Najwyższe koła w Austryi mają się przechylać. 
do rozwiązania węgierskiego, wedle którego Bo 
śnię i Flercogawinę przyłączyłoby się do krajów 
korony węgierskiej, a Dalmacya z Chorwacya sta- 
mowiłaby jednolitą całość. 

NIEMCY OPRÓŻNIAJĄ TEREN Ne 
WSCHÓD OD BEREZYNY. 

Obradująca w Wilnie niemiecko-rosyjska kor 
misya gramiczna ukończyła 15 b. m. pracę nad 
sprawę opróżnienia terenu na wschód od Berezya 
ny. Opróźnienie, według niemiecko-rosyjskiego um 
kladu finansowego z 27 sierpnia odbędzie się w 
pięciu etapach: rozpoczyna stę 20 września, a w 
kończy się 28 lutego 1919. 

Berezyna zostanie także po opróżnieniu cała w 


| rękach niemieckich. 


aby w własnym interesie, zarówno ci, 


NOTA BURIANA A SOCYALIŚCI 
FRANCUSCY. 

„Journal de Pouple* donosi: Komitet wykonawa 
czy stronnictw socyalistycznych we Framcyi wre 
czył Clemanceawowi protest przeciw zasadni- 
czemu odrzuceniu austro-węgierskiej propozycył 
pokojowej. Protest uchwałono wszystkimi głos 
sami przeciw 2. Także wierna dotąd rządowi 
grupa Thomasa głosowała z większością. 


Z dzisiejszego komunikatu niemieckiego. 


W nocnym ataku wdarli się Anglicy w prze 
dnie rowy niemieckie ne wschód od Epehy, 

Między Cotes Lorraines a Mozelą silne ataki 
francuskie, 


Z dzisiejszego komunikatu austryackiego. 
Nie nowego. 


W 
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KRAKOWSKI KONSUM ROBOTNICZY. Ce 
lem zabezpieczenia przydziału węgla na okres gi 
mowy uprasza się wszystkich członków konsumu 
którzy ©; 
trzymali wegiel, jak i ci, którzy wegla nie o 
trzymali jeszcze, zgłosili się do konsumu celem 
dokładnego wypełnienia listy katastralnej. Ci 
członkowie, którzy listy katastralnej posiadać nic 
będą, pie otrzymają węgla. 

a MATCH FOOTBALOWY WISLA- -CRACO- 
VIA przymiósł zwycięstwo Cracovii 3:2. Wistz 
pokaza.a się nam jako klub pierwszorzędnej -jako- 
ści, który odegra z pewnościa niemała rolę w m 
chu sportowym krakowskim. a 

REGATY NA WIŚLE, urza 
raniem Akad. Zw. Ssport. z udziałem Krak 
Tow, wiośl., skończyły się zwycięstwem 5 obsad 
A. Zw. sport., na 7 startów. 

NIESŁYCHANE NADUŻYCIA PRZY KON%3 
FISKATACH. Na _ stacyż kolejowej w Stróżach 
skonfiskowano dnia 17 września b. r, K obsumowi 
kolejowemu „Solidarność* masło i słorime. które 
wieziono do Krakowa za zupełnie legalnem zezwos 
leniem c. k. Starostwa i Ekspozytury rolniczej c. k. 
Namiestnictwa w Krośnie, Towary przeznaczone 
były dla aprowizacyi fimkcyonarvuszy kolejos 
wych i ich rodzm (przeszło 8000 głów). Sprzea 
damo je zaś pospiesznie po niskich cemach, nara» 
żając przez to konsum wa olbrzymie straty, wskue 
tek czego panuje między mersonałem olbrzymie 
wzburzenie. Żądamy przeprowadzenia śladztwa 
w tej sprawie i skonstatowania w czwj? ręce do 
stały się te towary. 4 

O PŁACE URZĘDNIKÓW BANKOWYCH. 
Urzędnicy banków wnieśli da pośrednictwem swej 
orgamizacył zawodowej, do zarządów i dyrekeyi 
wszystkich banków 4 instytucyi kredytowych cały 
szereg słusznych żądań, które omówiono + posta: 
wiomo na ostatniej komferencyi mężów: zaufamia 
urzędników. 

Krak ten zasługuje na szczegółną uwagę, ponies 
waż w nim poraz pierwszy występuje całość rzes 
szy urzędniczej w pertraktacyach z wszystkiemi 
instytucyami finansowemi w Austryi. 

Postawione żądanią streszczają się w mastępa 
jących najważniejszych pumktach: 

1. Kwestye poborów: a) żądanie 50 proc. pod- 
wyżki stałej pensył (nie wyżej 4000 kor.), b) wpro: 
wadzenie dodatku „ekwipunkowego", płatnego w 
dwóch ratach rocznych po 2000 K dia żonatych. 
400 K na każde dziecko, po 1500 dla kawalerów i 
urzędniczek: 

2. Wprowadzenie pragmatyki służbowej it za: 
prowadzenie przejśclowege czasu pracy i podwój: 
ne zaliczenia lat wojny do czasu służby. 

12 b. m. przedstawiono te żAadania wszystkim 
dyrekcyom banków i rozpoczęte rokowama. 

Urzędnicy bankowi, którym zwłaszcza w obes 
cnym wojennym okresie czasu, niemało pracy 
przypada w udziałe i to pracy ze wszech miar cięć» 
kiej i wyczerpującej, wobec ogólnie zmenych wa» 
runków życia powinni raz wreszcie otrzymać 
lepsze warunki bytu, których im z całego serca żye, 
czymty. 


dzone wczoraj, sta- 
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Zgromadzenie sprawozdawcze 
socyalistycznych posłów krakowskich. 


Przemówienie czterech posłów. — Wotum zaufania. 


Ponieważ — jak to donieśliśmy — policya 
krakowska zabroniła odbycia zgromadzenia 
publicznego, soc.-demokratyczni posłowie kra- 
kowscy zaprosili wyborców na 
poufne, które odbyło się w niedzielę w sali „So- 
koła“. Mimo słonecznego, ciepłego dnia jesien- 
nego, który wabił na przechadzkę na świeżem 
powietrzu, wielka gala zapełniła się tłumem 
zgromadzonych. Po zagajeniu przez tow. posła 
Daszyńskiego objął prezydyum tow. Misiołek, 
który udzielił głosu posłowi Daszyńskiemu. 


Mowca w zwięzłych słowach scharakteryzo- , 


wał zwrot, który dokonał się w społeczeństwie 
polskiem od smutnej pamięci dnia 
pokoju brzeskiego, wspomniał o żywiołowym 
proteście całego narodu polskiego, do którego 
zrazu przyłączyło się Koło Polskie, aby już w 
3 tygodnie później oddać się na usługi rzędowi 
i zawotować mu 9 tysięcy mitlonów budżetu 
wojennego. Napiętnowawszy wyeługującą się 
rządówi politykę „Kołowców”, którzy od żłóbka 
rządowego nie dali się odwieść żadnemi przed- 
stawieniami, że widoki, na których opierają 
swe rachuby, są złwdne, że obraz tymczasowy 
mapy wojennej niczego nie dowodzi, — mowea 
skreślił w krótkości dzieje ostatnich wypadków 
wojennych: wiosennej ołenzywy niemieckiej i 
zwycięzkiej kontrofenzywy  koałicyi, poczem 
przeszedł do omówienia stosunku Austryi do 
sprawy polskiej. W czasach wielkich powodzeń 
oręża niemieckiego Austrya nie śmiała zabrać 
głosu, zarzucając całkowicie tak zw. austro-pol- 
skie e i pozostawiając psłną decy- 
zyę w tej sprawie woli Niemiec, obecnie, gdy 
zamyła tak wielka zmiana położenia na polach 
bitew, rząd austryacki nawraca i hr. Burian, 
który poprzednio mie śmiał odetchnąć nawet 
wobec Niemiec, teraz wysyła osobną notę po- 
kojową, teraz zbłiża się do Połaków, obiecując 
dm rej w razie zgody ha austro-polskie rozwią- 
zanie I zmowu widzimy wśród polskich ugo- 
_dowsów przetargi: jedni Germanopołecy chcę 
(Polskę oddać Niemcom, drudzy Austropołacy 
chcą ją oddać Austryi. 


W myśl swych wywodów, oklaskiwanych go- 
raco, mowca Daszyński wniósł dwie rezolucye, 
których podać niestety nie możemy ze względów 
cenzuralnych. 

Pierwsza rezolucya dotyczy sprawy polskiej 
polityki okupantów oraz taktyki w parlemen- 
cie wiedeńskim. Druga rezołucya zajmuje się 
szpiegostwem mpolityczmerń. 

Pos. dr Marek w silnych słowach charaktery- 
zuje te zmiamy, jakie zachodzą w całej Europie 
pod wpływem wojny, a zwłaszcza ostatnich wy- 
darzeń na zachodzie. Powstaje i rośnie nowa 
wielką siła demokracyi. Imperalizm koalicyjny 
musiał zrzec się starych haseł i dziś występuje 
pod sztandarem demokratycznym. Rozlegają sią ' 
takie hasła jak samostanowienie narodów, roz- 
brojenie, związek Ludów. Rośnie nawa siła, no- | 
we życie! 

A iw Niemczech — pod wpływem nieuchron- | 


zgromadzenie | 


zawarcia | 


i spokoić potrzeb własnej ludności. 


lecz rzeczą ogółu jest skupiać siły dła celowej 
pracy. 

Posel tow.  Klemensiewicz  scharakterymoś 
wał dosadnie obecną wewnętrzną politykę pafe 
stwa, której cechą jest niepewność i nieobłiczał- 
ność. Korrupcya przeżera do szpiku kości cała 
sdministracyę; jako na przykłady mowaa powo» 
luja się na rabunkową gospodarkę w lasach pań: 
stwowych, przypomina wadliwy w największym 
stopniu stan kwestyi zasiłków 1 refdamacyi. 
Rząd boi się protestu ludu pracującego i nie pzm 
zwala mu publicznie wyrazić swych PAIE wh a — 

| lecz polityka ta wyda przeciwne owoce. 

Imieniem związku urzędników prywatnych 


| nej komieczności — zaszynają rozlegać się mowe 
słowa. Koła aneksyonistyczne zmuszane s% sto- 
pniowo wycofywać się ze starych hasel. Wy- 
padki na zachodzie torują drogę działaniu Lu- 
| dów. Tak wielkie siły przetwarzają Świat... 

Na tem tle ukazuje się nota Buriana — r a'a 

wn” a e_m s Wystąpiły tylko 2 pań- 
stwa niemieckie — i zostały izolowane.. Poka- 
zuje to dowodnie, jak dalece metody militarne 
dziś zawodzą. Prusy się chwalą, że pierwsze za- 
| prowadziły armię stałą. 


przemawiał nastepnie p. Przybyszewski, stwier: 

dzając, że urzędnicy prywatni czuję się częścią 

klasy pracującej i chwytają się środków walki, 
wypróbowanych przez pantyę. | 

Moawca zwraca się z prośbą do poalów soc. de 
swobratycznmych, eby zajeli ałą w parlamencie m 
atawą o ube zeniu apolłecznym urzędników 
prywatnych, która nie wytrzymuje śadnaj krytyk: 
w obomym swym tenorze oraz przestrzeganiem 
ustawy o handlowcach. 

Pose! dr Bobrowski w odpowiedzi na apel, 
skierowany pracz przedstawiciela związku urzędni 
ków prywatnych prosi, aby w sprawie ubeapiecze: 
mia społecznego zwracano słą wprost do ńiego 
jako do człanika komisy, 

Po wyczerpaniu porządłu zgromadzenia tow. 
Porczak wniósł do uchwały vatum zaułania dia 
posłów P, P. S, D. 

Wniosek brzzołał: 

Po wysłuchaniu wywodów swoich sesyał. pe- 
słów, zgromadzeni wybercy krakowscy w dniu 
23 września solidaryzują się z wytkniętymi 
| przez nich zasadami politycznęmi, wyrażają tm 
| swojo zaufanie 1 gorące uznanie za energ 
| i wydatną pracę dla dobra idei wolności P 

ł polskiej klasy robotniczej. 
| Votum zaufania uchwalone zostało jednomyślnie. 

Tow. Misiołek wezwał w końcowej przemowie 
|do zachowania powagi 1 spakaju, tak potrzebne: 
| go w tych czasach, poczem wśród okrzyków: 


| 
| 
j 
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Mowca omąwia sprawę budującej się kg: 

ludowej. Żadne konszachty obcych 
; klasami posiadającemi nie doprowadzą do Ea 
czego. 

Nota Buriana pokazuje, że tam na górze za- 
czynają rozumieć istoto pokoju demokratycz- 
nego. Ale jednocześnie wicekanclerz Payer rzu- 
ca hasło: „status quo ante" (stary stan rzeczy) 
na wschodzie.. Oto pruska szczerość. Jakto 
więc? pokój ludowy miałby OW po- 
kój brzeski? ' E E A Ero TM, ŚP dk |4 
FY « 

Duch czasu ataje się coraz bardziej demokra- 
tremnmym. 
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Wkońcu stawia nast. rezolucyę: 

„Pragniemy pokoju! Nieustanne oflary, jakie 
| ponosi lud w ciągu czterech lat tej krwawej 
| wojny, winny znaleść swój kres! Dłałego wita- 

my każdy glos, każdą radọ, która do pokoju 
| stromy walczące wzywa i nawołuje. 

Lud w tej wojnie poniósł niesłycnane || 
fud więc winien mieć głos stanowczy przy 
trakłacyach pokojowych. Tego udsiała tua lada żą żą- 
damy jako istotnego warunku, który może za- 


Głos rosyjskiego soc., rew. 

W wychodzącym w Sztokhołmie onganie rosyj» 
! skich mienszewików i soc. rewolicyomatów „Les 
Echos de Russie“, wybitny polityk i publicysta. 
Mikołaj Russanow (soc. rew.), poddaje bez- 
względnej krytyce działalpość bolszewików, wy- 
| kazując całe fiasco ich polityki zewnętrznej, bę: 
|dącej rezultatem ich demagogicznych heso, > 
chwilą zatkmięcia się z rzeczywistością wałących 


) 
; | Niech żyje niepodległa, zjednoczona Poleks, 
| miech międzynarodowa solidacność! = 
| rów! dalej o przyszłym pokoju, ktdey winen | 0 WERE ERIE "DP" wieje “i $ 
| pyć trwały i sprawiedliwy. Musi dać ladowi |0724 zgromadzenie . Pir e ij 
prawa, a nie same ofiary — jak dotychczas. Po- mó R" 
kój musi być zawarty przez lady, a nie przez | 
zy | Błędy zagranicznej polityki 
Wita nową, przyszłą, ludową Europę (okla- 
| eks) bolszewickiej. 
i 
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gii UZ. 
gwarantować naprawdę ustanie żwłatowej ao w przededniu listopadowego zamachu 
rzeni. stanu bdlszewicy oakurżałi gwałtownie rząd tym 


Odrzucamy i potępiamy wszelką tajną dypło- 
| macyę rządów, które w olszy gabinetów zamie- 
| ran uregulować nowy porządek świata. Nis do- 
| puścimy, by powtórzył się znowu pokój, jak w 
| Brześciu I Bukareszcie, który nowe zarzewie 
| wojny między wałczące strony rznell. 
| kojmię rozwoju polskiej klasy rokołniczoj ł sku- 

tecznego współdziałania jej w międzynarodowej 
| walce robotników całego świata o wyzwolenie, 
wolność i „sprawiedliwość dła klas pracujących. 


lech “tyje międzynarodowe braterstwo kla- 


czasowy, że zdradził interesy rewołucyi, ulegając 
presyi sprzymierzeńców i kontynuując wajne. —= 
Słyszało się ciągłe ich hasło: „Pokój, który wy- 
loni się z powszechnej rewołucyi socyałnej, pokój 
ponad głowami panujących!” 

Szczęście uśmiechnęło się im — przysziłi da wła: 
dzy, wykorzystując niezmierme znażenie i muje 
prymitywniejsze instynkty zachowawcze wśród 
wojska rosyjskiego. Jakże wprowadzają w czyn 
swój program? Wpliątani w sidła własnej 
gii, nie mogą naturalnie odrazu adrzucić awysh 
dźwięoznych formułek o bezpośrednim pokoju pe 
wszechnym — gdy tymczasem otacza ich atraszł= 
wia rzeczywistość, Zaczynają grać grę podwójną: 
dla ludności mają dalej górnolatne frazesy, na ze» 
wnątrz umieją dostosować się do wymogów pa: 
lityki burżuazyjnej, nawet imperyallstycznej. — 
Bezwzględni apostołowie „pokoju ponad głowami 
rządzących" stają się oportunistami już w pierw: 


W niepodlogłości naszego narodu widzimy rę- 


sy robotniczej! szym swoim manifeście: zwracają się „do rządów 
Niech żyje niepodległa, zjednoczona Polska | i ludów*, godza się rozważanie warunków pokoju, 
ludowaf* - jakiekolwiekby one były. Przyszła tragikomedya 


Poseł świński, witany hucznymi oklaskami, 
wyraża swą solidamność g taktyką posłów P, P. S. 
D. i stwierdza, że tylko ci posłowie właśnie są 
prawdziwymi przedstawicielami woli społeczeń» 
stwa. 

Nastepnie zabrał głos tow. posel dr Babrow- 
ski który skreśldń ponury obraz gospodarczego 
polożenia kraju. Dożyłiśmy czasów, że Galicya, 
kraj rolniczy, me może wyżywić ludmości, że kruj, 
posiadający bogactwa węgła i ropy, nie może za: 
Państwo nie 
potrafiło zwałczyć lichwy, opanować spekulantów. 
Stoimy wobec widma głodu. Posłowie socyalrsty: 
czni zapewniają, że zrobią wszystko, co potrzeba, 


układów brzeskich, do których rząd bolszewicki 
przystąpił z lekkomyślnością i zarozumiałą pewno- 
ścią siebie. nie mającą przykładu w historvi. 


A kiedy ta krasemówcza bufonada, wzdęta 
próżnością i naiwną głupotą, rozprysneła się przy 
pierwszym zatknięciu z mieczem niemieckim, kie- 
dy wykretna formula tragicznego błazna, Trockie: 


I go: „nie podpisujemy pokoju, lecz i nie prowadzi- 
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my dalej wojny“ znalazła odpowiedź w marszu 
wojsk niemieckich na Psków i  Piotrogród 
wówczas po kilku śmiesznych zwrotach o „wojnie 
świętej” podpisano, przejęto wszystkie najbars 
dziej upokerzające waruzki, 

Bolszewicy tłumaczyli to przed krajem chęcią 
uzyskania zwłoki — dla przygotowań do nowej 
wojny. Lecz ta „zwłoka“ służyć miała rozpętaniu 
krwawej tyranii kilku fanatyków i zgrai bandy- 
tów, złodziei i łotrów, wspartych na bagnetach 
pretoryanów rosyjskich i abcych. 

Znane są haniebne warunki pokoju, który 
Niemcy narzuciły rządowi bolszewików. Za ich 
cenę uzyskawszy pokój, bolszewicy rozpętali 
wojnę domową wewnątrz. Przez swą znienawtdzo: 
ną politykę rzucili Ukrainę w objęcia Niemców, z 
Niemcami i Turkami poczęli współdziałać dla 
zmrszczenia Kaukazu, zanurzyłi sztylet w plecy Or: 
mian i Gruzinów, walczących z najeźdźcą, po 
pchnęli biednych Finlandczyków do rewolucyi i 
potem na rozkaz Berlina wyparli się ich, oficyalz 
nie odmówili przyrzeczonej pomocy. 

A przedewszystkiem zadali śmiertelny cios 
Międzynarodówce, przez zawarcie pokoju brze» 
skiego, obracając w niwecz nadzieje proletaryatu 
w świecie i potęgując do olbrzymich rozmiarów 
wpływ tryumfującego militaryzmu. 

Bolszewicy widząc zupelne załamanie się ich 
polityki, której najsmutniejszym wykładnikiem 


jest pokój brzeski, próbują tłumaczyć się — że ' 


tylko zawiedli się w nadziejach na rewolucyę 
powszechną. Komisarz dla spraw zagr., Cziczerin, 
wyznaje otwarcie (w „Izwiestiach” z 7 lipca) że 
zagraniczna polityka sowietów uległa radykalnej 
zmianie: poprzednio stawiała jako cel bezpośre- 
dmit rewolucyę Światową — obecnie zmuszona 
jest liczyć na zwłokę, na czas, który pozwoli doja 
rze: ruchowi prołetaryatu w innych krajach. Jest 
to oportunizm, żyjący z dnia na dzień i pod poe 
zorem zagrażających niebezpieczeństw ulegle pod 
dający się najostrzejszym wymogom niemieckiego 
zdobywcy, byle tylko znaleść łaskę w oczach im= 
peryalizmu germańskiego. 

Wobec tego nikogo nie dziwią ścisłe stosunki 
ofivyalnych przedstawicieli bolszewizmu z rządas 
mi centralnymi, przy których grają rolę pokors 
mych sług oficyalnych Niemiec i uległych wyko- 
nawców upokarzających zadań, przeznaczonych 
im do spełnienia przez cesarstwa centralne. 

Doe nemre maz ME 
23400440900090000011999209020061000009 


KURSA [AE KRAKÓW 


PRABNICZE ,, u KARMELICKA 45 


przygotowują w krótkim czasie do wszelkich 

egzaminów i rygorozów prawniczych przez 
wybitne siły fachowe. 

Nauka zbiorowa i indywidualna pod bardzo 
przystępnymi warunkami, 

Dia P. T. Wojskowych i prowincył wypró- 
bowany system korespondencyjny. 
Wszelkie podręczniki, skrypta i skróty na 
składzie. Prospekty wysyła się na żądanie. 


laformacye i zgłoszenia w dai powszednie od g. 2—4 popałudniu. 


WODCCHOL DLA MIAST, GHIN, FOLWARKOW. 


Pompy w wielkim wyborze wszelkiego rodzaju 
oraz części składowe jakoteż reperacye tychze 
uskuteoznia i dostarcza 


Inż. JOZEF SCHROLL, filia SRP: 


Pawia 8. 


(WIERZE, LISZAJE PARCH 


usuwa najszybciej dra Flescha orygi- 
nalna, prawnie ochropiona maść Skabo- 
form, nie brudzi, zupełnie bezwunna. Probny 
słoik K£ 4—, duży słoik K 6—, porcya familijna 
K 15'—, Baczność na markę ochr. „Skaboform*. 
Główne składy: Lwów: A „tekarz S. Hay; Krkow: 
Apteka pod białym Orłem, Rynek główny A-B 45, 
Apteka pod złotym orłem Wilhelma Ehrlicha ul. 
Krakowska 11; Przemyśl: C. k. obwodowa Apteka 
M. Schwarza; ' Jarosław : Apteka pod Czarnym 
Orłem Józefa Rohma; Tarnów: Apteka Obwo- 
dowa J. Niesiołowskiego; Drohobycz: Apteka pod 
Opatrznością G. F. Tobiaszka; Kołomyja: Apteka 
Obwodowa Dr. Stefana Stenzla; Nowy Sącz: Apteka 
Marcina Gorzeckiego. Główny skład dla Rzeszowa 
i okolicy: e. k. obwodowa apteka w Rzeszowie 
ul. 3 Maja; vtryj: Apteka „pod węgierską koroną“ 
A. Sternoerga. 


My. zakupach proszę "ię = m naste pismo. 


"Wydz dawca: ignacy Uaszyńnski, — Redaktor odpowiedzialny : 


= GMO" JOW WART" WEAK EA M m 07 


| 21/2 morga pola ornego I kla- 
|Sy. Cena kor 380009, dlug 


"pie kor. 12800. Zgłoszenia 


„NAPARZO D" 
| Bolszewicy są zatem zupełnie konsekwentni, 
kiedy rząd ich rzuca 200 trupów soc. rewolucyos 
nistów lewicy, wczorajszych jeszcze ich sojusznie 
ków i współrządzących, na grób hrabiego Mirs 
bacha, jako przebłagalną ofiarę za zabicie tego 
„szlachetnego czlowieka, który umarł za sprawę 
pokoju“ — jak się wyraził Cziczerin w oficyainej 
| przemowie przy eksportacy!t zwłok Mirhacba. 

I są wierni swej prawdziwej naturze, kiedy w 
Berlinie przez usta swego ambasadora sztokholm= 
skiego, Worowskiego, witają sojusz „bialej“ Fm- 
landyi z feodalnymi imperyalistycznymi Niemca» 
mi, sojusz, przypieczętowany krwią rewolucyonis 
stów fińskich, których zdradzili, „Jest naturalne — 
mówił Worowski na wspólnym posiedzeniu dele: 
gacyi rosyjskiej i fińskiej w Berlinie — że senat 
fiński prowadzi swą politykę w zgodzie ze Ssprzy: 
mierzeńcami, którzy pomogli mu pokonać nie: 
przyjacieła wewnętrznego”, 

Jeżeli historya'— kończy Rusanow — stwarza 
niekiedy straszliwe farse, to jest to jedna z nich, 
pisana literami z krwi i błota!... 


Komunikat austryacki. 


Wiedeń. Urzędowo donoszą 22 września: 

Wczoraj napadliśmy odcinek rowu, broniony przez 
legionistów czecho-słowachich. Większą część załogi 
spotkał los zasłużony. Zresztą na wielu miejscach 
frontu włoskiego utazczki wywiadowcze. 
| 


ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY: 
U c. i k. wojsk nic nowego. 


ALBANSKA WIDOWNIA WOJNY. £ 


Nad wybrzeżem ođparto kilka razy ataki włoskie. 
zel sziabu generainegu. 


Z różnych stron. 


L POSIEDZENIE WYDZIAŁU NACZELNE: 
GO TOWARZYSTWA OPIEKI LEGIONOWEJ 
odbędzie się dn. 25 b. m. o godz. 6 po południu w 
sah prezydyalnej magistratu. 

ROZWIAZANIE TAJNYCH STOWARZY:- 
SZEŃ. Komendant powiatu lubelskiego wydał obs 

| wieszczenie rozwiązania rę rad SECIE: z 


(dawniej PETERSE!M, Kraków, Grzegórzki) 
poszukuje: 


(aea a kowali, Śiusar y maszy- | 
nowych, stolarzy, iudzież wszelkich 
pomocników i robotmków placo- 


uczni do praktyki warsztatowej 


oOGGSOUOYWOWEDOWOSOWOCYZÓWUOGEGGĘQQOODSE 


20 MASZYN DO PISANIA 
6 ldeai 4 Torpedo 

2 Erica 1 $mith & Bros 
1 idel B HG piae 
1 stoewer Rec, 1 Regina 

1 Merceues 1 adier 


sprzeda firma 


RUDOLF NOWAK 
Kraków, ul. Grodzka 44 
DW po cenach przystępnych. TW 


Dom murowany (49) (A 10 | praktyki 


nowy w bardzo dobrym sta- 
, przyjmie 


nie, o +ch pokojach, 2 ku- 
ZAKŁAD INSTALACYJNY 


'chniach, 2 kurytarze, piękny 
firmy MEISELS 


duży strych, 3 piwnice, st: 
jen! a, stodoła, komórki, ogród 
Kraków, Karmelicka l. 3. 


okoo pół morga, drzewa o- 
Kilku zdzinych Mbi erów 


wocowe, owoce leśne, jak 
zna dzie Siatą pracę za do- 


maliny, porzyczki, agrest itp. 
brem wynagrodzen em. Fran- 
ciszek Zając, jubiler, Kraków, 
Rynek £. A-B. 


006690€01700099000006000000 
LEM 


ność la znajduje się w Jaru- 

sława przy głównej uiicy, 

Zgłoszenia przyjmuje. Józef 
Kukulski w Jaśle 


000000 206400 uc PPPZTYJ 


K'menm.ca 
w J:Śśl- I-pięt'owa z a 
budow a 4 biisko kolei w ce- 


wojenny 10.000 «oron. Real | | 


do (ai.aku parowego. 
Zgłoszenia wraz z odvisami 
Św iadectw nadsyłać nal ży 
pod a resem W. P, Adw Dra 
JANA GELDWERTHA w Ka- 
sowie ul. klubom rsk:egw ge 
tl. piętro. 


p przyjmuje Józet Kukulski 
w Jaśle. 
|smoa200s0sn4000900 


marvan PyrczowsKi, 


+ satn dw O A RZ 


fabryka maszyn rokkczych „UI i w Krakowie, [b , KRMO| RM 


wych, mogą być również Kobiety, tudzież | 


Paaie ma miy —— 


brukaruta Ludowa, Krakow, Dunajewskiego 5 (Teleion 1310). 


Związków i organizacyi, zaznaczając, że wszysta 
kie takie imstytucye niezatwierdzone są nielegal 
ne i wzywając do natychmiastowego zawieszenia 
ich czynności. „Przestrzega się ogół przed dalszym 
udziałem w takich organizacyach, jakoteż w urząs 
dzonych przez nie obchodach i przedsięwzięc'ach* 
UNIWERSYTET KLERYKALNY W LUBLI= 
NIE. Na tegoroczne potrzeby uniwersytetu p. Jas 
roszyński ofiarował 1330 tysięcy rubli, a pan Skąpe 
ski półtora miliona. Fumdatorowie zobowiązali się 
do pokrycia wszelkich wydatków, związanych z 
otwarciem i utrzymaniem Uniwersytetu w ciągu 
roku bieżącego. Wykłady odbywać się będą w ses 
minaryum przy kościele Misyonarzy. Biblioteka 
zaś, na którą złożą się księgozbiory sił prortsurs 
skich zakupione przez fumdatorów na własność 
Uniwersytetu. mieścić się będzie prawdopodobnie 
w ginachu posBernardynek. 

REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO. 

Poniedziałek: „Róża Stambułu”, 

Wtorek: „Biały kaptur” 

Środa: „Wieszczka karnawału”, 

Czwartek: „Dom otwarty“. 

Piątek: „Krakowiacy i górale“. 


mz Eye pp RYZ 


Specyalista chor. uszu, nosa, garoła i głosu 


Dr Adolf $chwarzbart 


A powrócić z Wednia 
po studyach klinicznych u prot. Aleksandra i Fróschelsa. 
Przy jmuje g. 2—4 ul. Starowiślna 4 (tel. międzymiast.). 3119 


Adw. Dr. Gustaw Rosenberg 
otworzył 
KANCELARYĘ ADWOKACKĄ 
w Krakowie, ul. Radziwiłłowska 1. 14. 
Urzęduje od 9—12 i 3—6. 

DEIA G CIJA G ETD Q Z TEOD DT: © O A 


Poszukiwane siły nauczycieiskie 


do nauczania w szkołach średnich, męskie lun żeń. 

skie egzaminowane, z grupy filologii kiasycznej, 

języka polskiego, matematyki, fizyki. Emeryci po- 
żądani. 

Zgłoszenia osobiste Hotel Polski Nr. drzwi 11, 

rek między 11—1 i 4—6 po południu. 

WEPEZZEZ ZE 


KL NN A AZ ZOZ ZY ZIZI aM 


wę wto- 


— |. 


(© PIECZĘCI E 


z kaucrukowych © 


PRZE 


| = szyldy email. S| 


f 


otrzyma każdy na żąda 
nie mój katalog towarów 
złotych i srenrnych i in- 
strumentów muzycznych. 
Skrzypce po ii 40, 60, 80, 
dwurzędne wiedeńskie 
harmonie K 120, 140, trzy- 
rzędne K 300, 40 i wy- 
żej. zamiana dozwoiona lub 
zwrot pien ędzy. Wysyska za 
pobraniem nalażytości przez 


Dom wysyłkowy 


HANNS KONRAD 


c. i k. dostawca dworu 
Britx Nr. 1873 (Czechy), 


ZERO E 


Kupuje garderoig MY 


używaną i t. p. 
Korespondentkę napisać do 


L. SCHMAUSA, 


Kraków, Szeroka 22. 


MONTER ZY 


specyallści maszyn parowych 
|rgatrów potrzebni ga;sz na da- 
brycan warunkach. Zgłoszenia 
pod adresem: 
BIUxO TECHNICZNE 
Przedsiębiarstwa budowy iartekiw 1 młynów. 
| Jan Szopiński, Kraków, św, Narka 7. 


| Kilka rosoinis 


| potrzeba do fubryki stolar- 
į Skiej, pierwszeńs:ıwo mają, 
i które są obrznane i już pras 
| cowały przy maszynach. Wia» 
| domość u Jana Wuinego, plac 
| Szczepański 2, od g. 12—2. 


diaii a 
BEDNARZ 


na robotę stałą poszukiwa. 
ny. Płaca wsołog umowy. 


Zgłasząć się należy do Bra- 
ci Rolniekich, Kraków, ul. 
św. Jana l. 3, 


PFPP PPIP 
PIŁAARNJA ZWIĄŻ d 


Krem do w "Fa 
pierwszej jakości, do użycia | 
bez wody, 1 słoik porcelano- 

wy kor. 750. 

Mydło do golenia prawdziwo, 
najlepszej jakości, I sztuka 
K 3—, 1 klg. K 34—, Wysył- 
ka za poprzeun em nadesła- 


niem należytuści. M. Jünker, ul. Kolietek 19 
urzedsiębiorstwo eksportowe Ža- += 
greb, Nr. 102. Petrinjska S/II, przyjmie 


Kroacia 


Kilku czeladzi stoterskceh 


i kołku uczni | Chłopca do praktyki 
grzy'mie zaraz fabryka słolar=" przyjmie za wynagrodzeniem, 
Sa dóze a JOŃCJEGU w Kowym Jan Widi ńsk „tow nik. bra- 
Fargu. A r Wizacya w miejscu bów, Ry ue, "Lina A-B 46, 

zap own Ona. I piętro. 


czelacnikć 


natychmiast do „pracy. 


